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W S P O M N I E N I A .
Z g o n  W a c ła w a  R z e ­
w u sk ieg o  K a sz te la n a  
lira / .:  1779.

D.  26.  Lis t opada.  

C Z W A R T E K .  
f t OK 1829.

N O W O Ś C I  W A T / S Z E W S K I E .
D e k r e t e m  N. PANA z dnia  10 b. m. JXiadz 

Ka ro l  Sarjnsz S k ó r k o w s k i  Dz iekan  K ap i t u ł y  
K r a k o w s k i e j ,  wy n i e s ionym zos t a ł  na godpość  
B is k u p a  Kr akow sk i ego .

D y re k c ja  G łó w n a  T o w a rzy s tw a  K r e d y to ­
w ego  Z ie m sk ie g o .—  P ra gnąc  u ła twić  Właśc i ­
c i e lom Listów Z as t a w n y ch ,  odeb ra n i e  na l e ­
żności  za Ku pony  w t e r m in i e  p r aw ym ozna­
c z o n y m , od d. 22 G rud :  r .  b. do 19 Stoczni a 
1830 r.  t a k ,  i/ .by na d ług i e  oczekiwani e  , dla 
p o t r zeb y  sp rawdzani a  t ychże  Kuponów na ra ­
żeni  n ie  by l i  ; Dy re kc j a  Głów:  Towar :  Kredy:  
Ziem:  p rzeznaczy ł a  k o m p l e t ,  k t ó ry  poczyna-  
iąc od d. 1 G rud :  aż do d. 18 t. m.  i r.  co ­
dz i enn i e  od godz: 9 rano do godz: l e j  z po­
łud n i a  w miejs cu  pos i edzeń  Dyr ekc j i  Główi i r j  
odb i e r an i em sk ł a dan ych  Kuponów da sp r aw­
dzania  t r udni ć  s i ę , i r ew e r sa  na nie z Księgi 
sznurowej  w y c i ę t e ,  wydawać b ę d z i e ;  Ju l c i e -  
s enc i  zaś pos i adaiący t akowe r ewer sa  , z a / g ł o ­
s zen i em się w d. 22 G rud :  r.  b. lub na s t ępnych  ,
na leżnośc i  p rzypada i ące  bez najmniejszej  zwło­
ki  czasu odbior ą.  Zarazem Dyrekc ja  G łowna  
wzywa wszys tk i ch  Właścic i el i  tflk losowa- 
nych  Listów Z as t a : , iakot eż  Kuponów na b ie ­
żące  pó ł rocze  do wyp ła ty  przy pad a i ą cy ch , iż­
by  w p rzec i ągu  czasu do w y p ł a t y  p rzeznaczo ­
nego  t o i e s t ,  ou d.  22 G rud :  r. b.  do l 9 S ty cz .  
1830 r. n i ezwłoczn ie  po odebrani e  należności  
z g ł a s z a ć ,  się i takową odeb rać  zechc i e l i ,  gdyż
z i ł n i e rń  19 Stycz:  1830 Kassa wy p ła t  Dyrekc j i  
G łó w n e j  z a mk n i ę t ą  zo s t an i e ,  kapi t a ły  zaś i

prowizj e w oznaczonym p rzec i ągu  czasu n i e ­
o d e b r a n e ,  w moc przep isu  A r t y k u ł u  134 P ra ­
wa Sejmowego  , do depozytu  z łożonemi  będ ą .—» 
Sena to r  Woiewoda  P reze s  M ią c z y ń s k i . —  P i ­
sarz Dyrekc j i  G ł ś w ne j  D rew n o w sk i.

Za ledwie 18ta wiosna rozwi i ać  zaczęł a r ó ­
żane  dni  Panny  Z o f j i  R ic h te r , F r e j l i ny  N.  
C E S A R Z O W E J ,  córki  J ene ra ł a  Po rucz:  wojsk 
Ross:  Adjutant a J. G. M. śmier ć  n i eu b ł ag ana  
w dniu  23 b. m.  i r .  w yd a r ł a  z ł o na  R o ­
dziców,  z n i e wy mo wn ym  Jc l i ,  P rzy i ac ió ł  i 
Zna iomych ża l em,  t en  żyiący Obraz  n i ewin ­
ności ,  s ł odyczy  wdz ięków,  roz s ądk u  i t ych 
wszystkich p rzymiotów umys łu  i s er ca ,  iakie  
towarzys tw są ozdobą.  T ak  częs to na jdroż­
sze nadz ie i e  nasze ,  podobn ie  iak sen  z łoty  
zn ikai ą,  lecz ieśli  p r ze ko nan i e  o n i ez b ę d ne m 
Ludzi  p r zeznaczen i u  i ufność w świę tych O- 
pa t i znośc i  wyrokach ,  w najdo tk l iwszych c io­
sach,  cień poc iechy zostawia,  k tóż  myś l ą  za 
czy s t em zmar łe j  wznosząc sig d u c h e m , nie u j ­
rzy  Ją w ra j skich  podwo iach ,  o t r zymuiącą  za­
s ł użoną  cnot  swoich nagrodg.  J.

P o d łu g  p rywatne j  wiadomości  odeb rane j  a 
P a ry  ża  , d ruk  d z i e ł  K ra sick ieg o  w i ed n ym  to­
mie  i u ż  ies t  u ko ńc zon ym ;  u j r zemy  wigc n ie  
z ad ługo  w W a r s z a w ie  nową  edyc j ą  tego  Au­
tora,  k tó ry  n ie l ic ząc  wydań  G re llo w sk ich  , m ia ł  
iuż 4 ry  ko mp le tn e  edycj e  p r zed  P a r y z k ą .  
Piąta edyc ja  u nas ies t  r z ąd k i em  zjawiskiem.

G d y  mie szkańcy  I f  a r s z n w y  od pa r ę  tygo­
dni  p r aw ie ,  używaią  dobre j  s a n n y ,  zazdrosz­
czą W ieśniacy tej  p r z y i e m n o ś c i , gdvż w n i e ­
k tó r yc h  mie j scach Kró le s twa  Polskiego le-



—  1 1 1 6  —

dwo ty le  up ad ło  ś n i e g u ,  aby slg d łuże j  nad 
pa r ę  dni  u t r zyma ł .

N ó w  dziś o gedz:  I ,  inin:  56,  p o p o ł u d n i u . —  
Rano  z imna st opni  11. Wczoraj  w p o ł ud n i e  5.

We  wsi P a r a f ia ln e j  Helsko,  Ob:  Warsza:  
in do b rach  dz i edz i cznych  JW.  Hi a: W a lie -  
k ie g o ; d,  1 t b. m. i r.  po sol enne j  Wotywie ,  
o d b y ł  się obrzęd  50^ l e t n iego  czyl i  p ow tó rn e ­
go ś l ubu,  JPana  Jana Z a w a d z k ie g o  lat  75 i 
A nny  z J u rk o w sk ic h  lat  68 ma iących,  w tejże 
wsi  oddawna  zamieszka łych .  W s p om n io ne m u  
Ma łżeńs twu b łogos ł awi ł  WJX.  R a d w a ń s k i  Ka ­
n on ik  Jn f l anck i  Proboszcz  Wilkowsk i ,  a WJX.  
K o ch  Kanon ik  Łowicki  P roboszcz  miejscowy,  
ł a s kaw y  p rzy i ac ie l  i p r aw dz iwy  dobroczyńca  
tegoż Ma łżeńs twa ,  s tosowną i p e ł n ą  p r aw yc h  
i sz l achetnych  uczuć mową,  uroczys tość z a k o ń ­
czył .  O b rz ę d  t en  Re l i g i j ny  dość r zadk i ,  a 
z zaszczyt em dla  Kościoł a H elsk ieg o  w ciągu 
lat  k i l ku ,  iuż r az  2gi  w n im ż e  odbyty;  wie le  
ba rdzo  osób różnego  wieku, ,  s t anu i godnośc i  
sp r o w a d z i ł ,  k t ó r e  r oz r zewn ione  ważnością  tak 
święt ego  ak tu  Re l i g i j nego ,  g łosem w y m o w ne ­
go Kap ł an a ,  na r eszc i e  ł z ami  i r adośc ią  o b e c ­
ny ch  ternu aktowi  dz i a t ek  i wnuków,  całuią-  
eych  r ę ce  szczęś l iwej ,  a dla pracowi tego  i 
cnot l iwego życia ,  powszechni e  szanowanej  pa­
ry ;  wznos i ł o  m o d ł y  do P a n a  Z a s t ę p ó w  o 
d ługo l e tn i e  jeszcze,  c zers twe  zd rowie  i życie  
d la  Małżonków i całej  r odziny .  J. G.

L is t  p r z y s ła n y  P o c z tą  z K o cka . Sko ro  do 
cichej  naszej  u s t roni  doszł a wiadomość o o- 
g łoszonym p ro spekc i e  na pe r j odyczne  pismo 
P a m ię tn ik  clia p ł c i  p ię k n e j  u c i e szy ł am sig 
n i eskończen ie  i w un ie s ien iu  r ado śn em,  owoż 
nak on i ec  zawoła ł am,  znowu naszą n iwę ktoś 
up rawiać  począł.. Bo wreeczy  samej iuż niedo-  
p i e ro  le zy  ona odłog iem.  Z jawia ły  się za­
p r a w d ę  po i edyńcze  zeszyty pism pe i j odvcz -  
n y c h  nam n ib y  poświęconych ,  lecz te  albo

chwi l  t y lko  k i l ka  p r ze t rwawszy  zesz ły  z wi­
down i  na uk  aby iuż na n ią  wigeej n iepowró -  
c c ,  a lbo  zmien iwszy  p i e rw ia s tkowy  swój z a ­
mia r ,  wcale  dla nas p r z ys tgpncmi  n ie  by ły .  
J e d n e  R o z r y w k i  d la  D z ie c i  p r zez  Szanowną 
A u to rkę  P a m ią tk i  p o  d o b r e j M a tce  wydawa­
n e  i nasze  iuż nie dz i ec inne  mi l e  i poży-  
tocznie  za jmowa ły  godziny' .  P rzes ta ły  wy-  
chodzić  i anowu n ie  m i a ł y ś m y  nic  do czyta -  
ma .  Nie dziw więc że ogłoszenie-  p ro s pe k tu  
na P a m ię tn ik  d la  p ł c i  p ię k n e j  i ak  by ło  b a r ­
dzo pożądane  t a k  też  w ie lką  w naszą  okol ice  
p rzyn io s ło  radość.  Pe d w o i ł a b y  sig ta bezwąt-  
p ien ia  g d y b y  nie  ty lko  L i t e ra tur a  ale i s toso­
wane nauk i  c e l em p rzeznaczonego  nam p i s ­
ma  być  mo g ł y .  T a k im  sposobem za i edną  
d rogą  i za i ednyrn  n a k ł a d e m  p rz y ch od z i ł y b y  
do nas 2 kon i eczne  towary.  Racz ogłos ić  te  
chęci  nasze W yd a w co m  P a m ię tn ik a  d la  P łc i  
p ię k n e j .  —  O b y w a te lk a  z  \L ubelsk iego . 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Hra :  R ib o p je r  b ę d ąc y  ieszcze w N e a p o lu  

w yb i e r a  się do S ta m b u łu  i ako P o se ł  Rossyj -  
ski .  H rabi a  G w ilem in o  Pose ł  F r anc uz k i  p r zy  
Su ł t an i e  o t r zy ma ł  od swego r ządu  nowe in­
s t r ukc j e ,  i podobno  opuści  S ta m b u ł .  —  W ie ­
lu znakomi tych  Angl ików i F r anc uzó w sp i e -  
szy  t er az  do Grec j i ,  m ięd zy  nimi ies t  H r a ­
b ina  L e b r u n , k tór a  ma  zamia r  w i ed n em  z 
mias t  G r e c k i . h  u tworzyć  Jus ty tu t  dla b i e dn yc h  
i s i e r o t . —  W M o łd a w j i  i IR o ło s zc zy ź n ie  ie* 
szcze n ieus ta i e  morowa zaraza.  —  Kró l  P r u ­
s k i  o zdob i ł  J en e r a ł a  M iJ'linga  ( k t ó ry  b y ł  w 
S ta m b u le )  O r d e r e m  C za rn eg o  o r ła .

Ar cy -X iężna  B e a tr ix  E ste°, Matka 3ciej Ma ł ­
żonk i  Cesar za  A u s tr ja c k ie g o  i A rcy-Xigc i a  
F e r d y n a n d a  ( znanego w Warszasvie)  d. 14 b.
m. Żyć p r z e s t a ł a ,  mai ąc  la t  79 W W ie d n ia
zaczę ły  znaczni e spadać  k ra iowe  p a p i e r y ; a 
G re c k i e  szczególnie j  w L o n d y n ie  pod noszą  się
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głoska 5 a,'di!,e'j ? C7cg°  p o c z y n i ą  sig po- 
• ze Q rccja  będzie oddzieli łem Króle* 

i , " 6*1!’ P* M a k ja r la n  Angl ik ,  bawiący przez 
’ ,n |esigcy w S ta m b u le , teraz wydal  cieka- 

' VJ  opis (ej stolicy i prowincji Tureckich.  U* 
n>leszczainy kilka wyiątków oSul tan ie .  »Ży- 
d e  czynne nie mogło różanii powlec twarzy 
czterdziestoletniej  , lecz nadała Mach.mu.dowi 
właściwszy wyraz. Zamiast znużonego i me- 
lancholiczneg* człowieka,  uważałem w posta­
ci iego,  wyrażenie stałości i zaufania w sobie, 
dumg w której przebi jało sig nieco srogości.  
Brwi długie w kształcie tgezy,  czarne oczy,  
broda i wąsy ggste , osłaniające zupełnie niż­
sze części i ego tw arz y , szlachetne t rzymanie 
g ł ow y,  uderzai.ą na pierwsze spojrzenie i zga- 
dzaią sig z wyobrażeniem i .kie sobie czynie- 
my o despocie wschodnim. Suł tan ma tak 
szczególny wyraz tw arz y ,  iż żadne przeisto- 
czenic czy przebranie  nie może go ukryć o- 
czom co go i u ż  raz widziały.  U p e w n i a j ą  

111 cy  > t ecy i O rm ja n ie , £e go zboiaźnią 
pod cudzym ubiorem w towarzystwie iednego 
człowieka równie ubranego iak on częstokroć 
pozna l i ,  gdy dla zabawy swoiej p rzebiegał  u- 
l ice K onsta n tyn o p o la . Wzrost  iego nie wy­
soki ale w ramionach i pier t iach sz e r ok i , r ę ­
ce ma żylaste i p roporcjonalne,  okazuiąc* 
wielką siłę.  Niżeli  poświęcił  cały swój czas 
ówiczemu wojskowemu, zabawą iego było strze- 
ac z l u k u , i tak sjg wydoskonal i ł  iak naj le­

psi uczńicy w iego państwie. Małe kolumny 
z u owane ^  d tttn e jd a n  dla oznaczenia odle- 
g-ości wyizuconych strzał  przez Sułtana , po- 
swia czaią moc iego ra m ie n i a , nóg zaś nie 
t n a  Zgrabnych ż  przyczyny Ż e  iak iest zwyczaicm 

szyst ich ui ków, na krzyż pod siebie zakłada. 
^ ih o r a n  zabrania Turkom pić wino lecz nie 
f ab rama p.ó r u m u ,  , d l a t e g o  nie wstrzymu- 
I  od mego lecz przeciwnie używaią go

w znacznej ilości. Lecz przez dziwną sprze­
czność , rngżczyżul i kobiety wyższej kl assy ,  
siniało przestgpuią prawo M achom eta  i ubie- 
raią sig wklejuoty i kosztowną odz ież , ac ha -  
ciaż równie są lubownikami pięknej  r g k i , iak 
E u ro p e jczy cy  dotąd wstrzymują się od noszo- 
szenia r ękawiczek,  tak potrzebnej  ochrony ,  
a o której M achom el równie nie wspomina iak 
i o płodach nowego świata. Rgce Sułtana są 
gole iak i wszystkich iego współrodaków. 
Zwroc.ło to moig uwagę,  może to będzie sin 
zdawać d robnostką,  lecz z resz tą  by ł  „brany 
zupe łnie  po europejsku.  Jeszcze inha nic uie- 
znacząca zmiana zachodzi w iego butach do mun-  

u r u ,  nie są one ze skóry lec* z a x a m i l u ,  
ale kształ t  ich iest europe jsk i ,  i nosi ie pod 
spodniami które zowią W e llin g to n k a m l. Ma- 
chmud najkorzystniej wydaie sig na koniu,  
Piocz l iątKow k iedy idzie do meczetu i in­
nych dn. poświgconych obrzędom religijnym, 
W Których wszystko odbywa sig pod ług  zwy- 
cza.ow wschodnich,  używa zwykle siodła e- 
uropejskiego naszym sposobem,  i znacznie 
postąpił  w europejskiej  sztuce jeżdżenia kon­
no. Jego nauczycielem w tejże sztuce , iako 
też i obrotow woic. inych,  iest Officer włoski 
nazwany A a losso  , który dziś iest i ednym z u- 
lubiencow Sułtana.  Machmud niezap, zoczę- 
nie iest naj lepszym lezdzcem z całego swoie-

Się do naszych ostrog. Nie raz można u-
słyszyc ,ak przekl iuaią iż Są t ak długie i 
Że S'1 J j ^ e l s k i n ,  wynalazkiem m r e !  LV' 
mogą ka rk  skrgeić.  'Zdrowie  Mich™ 1 {
w naj lepszym stamV* ] ^. * . • i s t a n ,e > *«ez roku 1827 edvćwi-  Cytj’i  wojsko przez całe l»ł i * •
„ o n  1 , , , . °<1 rana do wie­
c z n i  d n t t 3' l,1Sk Sł0“ ca -P> a^il- mu ból o- 
T c k  t  ‘ i eSZT  niekiec!y cierpi na nie. Da- 
. . , p  apeluszu by łby  naj lepszem. l)o- 

C...  J r iandczyk który iest doktorem
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l i h ła r a  c zy l i  m i e c z n i k  J i w i e l u  z n a c z n i e j -  
• z y c h  p a n ó w ,  m ó w i ł  m i  i e  S u ł t a n  n i e  c i e r p i  
Lekai s t w . —  ( O b s z e r n i e j s z y  opi s  znaj  J u i e  s i e  
w Wrze 45 K o lu m b a  świeSo w y s z ł y m  z d r u k u .  ) 

D O N I E S I E N I A .
O s o b ' e  wysiadsiącej  z Sanek w dniu wczorajszym 

przy rogu ulicy Długiej  i Bielańskiej,  wypadł a  pa ­
czka opieczętowana pieczęcią Cyr kuł ową  i Otficera 
Artyl lerj i ,  w której się znajdowało 5,000 złp: P a ­
pierami Bankowemi  samami 5ciu i lOciu złotoweini.  
Łaskawy znalazca za nagrodą zł:  600, raczy oddać
do Drukarni  Kurjera.  „  . . .  . .

Podpisany ma honor  donieść Szano: Pobllcz:  11 
posiada sztukę wykonania  rozmaitych robot  podw oj- 
ns«o wiazania  i innych nader  pożytecznych,  które 
w nierównie krótszym czasie mogą byc uskutecznio­
ne niżeli według dotychczasowego sposobu,  oraz  
odznaczaią się w robocie szybkością i delikatnością.  
Roboty te m gą być także użyte  do wszelkich su- 
hien Damskich.  Naucza ł  tego sposohu w pierwszych 
miastach Niemiec i wszędzie sprawiedl iwą pochwałę 
o t rzymał ,  iak świadectwa wł adz  miejscowych oka- 
zuią Spodziewa się że i w tutejszej  stolicy, zna j ­
dzie niemało Uczennic;  opłasza przeto co to iest 
podwójne wiązanie?  Dla tego nazywa takową bez 
drótów robotę,  podwójnein wiązaniem,  i i  robiąc np. 
Jedną sztukę,  druga wl ym że  czasie sama z siebie 
powstaie takiegoż kształ tu,  a tymże sposobem ro- 
zmaite roboty uskutecznione byc mogą.  l a  nauka 
w tym ma także szczegulną zaletę,  iż me potrzebą 
tyle materiałów iak w dotyczas używanym sposobie.  
Wyuczyć  oraz może następuiącyęh pot rzebnych i u- 
żytecznych robot ,  t ak to: Chustek dla płci  żeńskie, ,  
Czepków,  Szalów, Kołder ,  Prawd,  Koronek,  Błon- 
dyn,  Frendzl i ,  i t / p .  które w krótkim czasie zrobio-  
ue być mogą; t akże nowym spoaobem tkania,  i 
dziergania Woreczków do pieniędzy,  które rozmai ­
cie mogą być robione;  niemniej  roboty z przędzy 
złotej  i srebrnej ,  z włosów,  robienia Kwiatów,  Pior,  
z wełny lub z g ło só w,  z łota  lub srebra,  z łuszczek 
rybich i t .  p. rozmaitych gatunków Frendzli  za po­
mocą ordynaryjnego narzędzia.  Haftowania iedwa- 
biem we łną ,  tasiemką etc. n a wiiattia wełny w kłemh-  
ki rozmaitego kształ tu.  Narzędzia do tychże tobol  
używane są nie wykwintne i bardzo mało kosztuią.  
Rodzice chcący powierzyć swe Dzieci  do tej nauki,  
raczą się zgłosić do mego mieszkania,  a dla istotne­

go przekonania pokażę ki lka sposobów. Mieszkam 
przy ul icy Miodowej  w d >mu Hr. Paca  Nr 4 y3. — 

I /ersfbld i iego Familja.
K AWJOR ASTRAC11AIŚS l świeży nadszedł  

w dniu wczorajszym pod Nr 1768 ulica fito Jerska.
W Warszawie  na publ idznym Tar gu  za Żelazną 

Bramą dnia 27 Listopada r. b. 1829 o godzinie 10 
zrana Ruchomości  zaięte iako to: Lustra ścienne, 
Komoda,  Szafy, Stc ły,  Trzc ina  z okowem, i inne 
effekta przez publ iczną Licytacją sprzedane będą . —

Stanisław  Modzelewski  Komornik Sądowy.  
W  dniu 27 tn. i r ,  b.  o godzinie 10 rano w W a r s z a ­

wie przy ul icy Smoczej Nr 2499 rożne Meble., zas 
W dniu 30 o godz: 10 rano na Tar gu  w Ry nku  Sta­
r ego  Miasta różne Sprzęta,  zaś o godz: 3 po p o ł u ­
dniu w dniu tymże przy ulicy Rybaki ,Nr  2527 Me­
ble i Rzeczy sprzedane będą za gotowe pieniądze.

Franciszek l iyd eck i  Komornik Sądowy.
Niżej podpisany Podaie do publ icznej  wiadomości,  

i i  o t rzymał  pierwszy Transpor t  K A WI OR U świeże­
go Astiachańskiego przy  ul icy Wierzbowej  p d Nr 
614 w Handlu Korzeni  i Win.  — H A n  et Krernky.  I 

Podaia. się do publ icznej  wiadomości  i i  w dniu. 27 
b . r n . i r .  i w dni następne o godzinie R zrana we Wsi 
Gocławku za Pragą sprzedawane zostaną przez pu 
bl iczną Licytacją za gotowe natychmiast  pDjric się 
lniane pieniądze,  Meble,  Garderoba Męzka i Zcnska,  
Koń,  Wóz,  Koza,  Trzoda  Chlewna,  Okowity prze­
szło 1,200 garcy,  tudzież  róŻDe sprzęty Gaspodar- 
skie i Szynkowniane,  do pozostałości  po niegdy 
Mał żonkach  Woszczalskich należące.  —  W ojt  Gmi­
ny Ekonomji  Warsz :  Części I Lewandowski-^  

DOWÓD na zaległy Żołd P.  Janowi  Sienickiemu 
Porucznikowi  P u łk u  14 Piechoty z epoki X.  W a r ­
szawskiego przez Kommissją Likwidacyjną dnia 2 
Mar ca  1816 r. Nr 2167 wydany,  znajduie się w Kla­
sztorze XX.  Dominikanów w Warszawie;  po odebra ­
nie którego Właściciel  niech się zgłosi  d .  miejsco­
wego Przeora X.  Dzieszkowsklego.

O czasie teraźniejszy111 do domu pod Nr  493 przy 
ulicy Miodowej położonego,  p r z j b y ł  nowy transport  
MASŁA dobrego najsprzedai .  Żyoząoy sobie nabyć 
takowego;  raczy się udać do Rządcy tegoż domu.

Osoba inaiącfl zdatność i r ekomendacją,  życzy 
przyiąć obowiązek uczenia dzieci,  albo do Gospo­
d a r o w a n i a ,  lub do innych pobot.  Wiadomość pod 
Nr 324 03 Nowem Mieście u Plaroiarki.

X E A T R  NARODO;.  Ju t ro  2 raz  Chłop M iljonewy.


